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Położenie mieszczan i włościaństwa w dawnej,
a obecnej Rzeczypospolitej. (D okończenie)

Lud włościański, jak już wspo­
mniałem, do końca 18 wieku nigdzie 
w Europie nie odgrywał żadnej roli 
politycznej i nie myślano wcale o je ­
go usamowolnieniu. Pierwsze przebły­
ski w tym kierunku widzimy w ś lu ­
bach  naszego króla, Jan a  Kazimierza, 
który pod wpływem nieszczęść, jakie 
zwaliły się nań, skutkiem opanowania 
Polski przez Szwedów, ślubował u ro ­
czyście w katedrze  lwowskiej, że usu­
nie ucisk ludu wiejskiego. P rzeprow a­
dzenie  tego planu usamowolnienia 
w łościan było jednak niemożliwe, bo 
nie tylko w Polsce, ale w całej Euro­
pie, ustrój społeczny i gospodarczy 
za idzał się na pracy pańszczyźnia­
nej. Cały ciężar pracy produkcyjnej 
spada ł  na barki biednej ludności wiej­
skiej, znajdującej się w ciężkiem dzie- 
dzicznem  poddaństwie. Szlach ta  nie 
zajm uje się zawodowo gospodarstw em  
rolnem, tylko adm inistru je  swojemi 
majątkami. Jeżeli się s ta ra  podnieść 
dochody ze swoich posiadłości, 
to nie robi to w sposób rac jo ­
nalny przez podniesienie w ydajności 
gruntu, ale w sposób  czysto m e c h a ­
niczny - przez powiększenie pracy 
pańszczyźnianej. Skutek też jest wprost 
przeciwny, pom nożona praca przez 
powiększenie dni pańszczyźnianych 
sta je  się niedbała, niewydatna, zaczem 
idzie zm niejszenie  produkcji rolniczej. 
Właściciel ziemski na tern nic nie ko­
rzysta, przy niedbałej pracy ma zna­
cznie mniej zbiorów jak poprzednio,

wieśniak zajęty p racą  pańszczyźnianą 
mniej produkuje, bo nie ma czasu do 
pracy na własnej glebie. Ten  ucisk 
powoduje za sobą  zdziczenie, ucieki­
nierzy pańszczyźniani przemieniają się 
w bandy rozbójników i włóczęgów. 
T en  smutny s tan  społeczny nie tylko 
był u nas. Ustrój agrarny folwarczno- 
pańszczyźniany panował w XVIII wie­
ku w Niemczech, Danji, Czechach, 
Węgrzech, Rosji i Rumunji. Taki sam, 
a naw et gorszy ucisk ekonomiczny 
panuje w tych państwach. Cesarz 
P iotr Wielki i Katarzyna II posuwają 
ucisk chłopa do niewolnictwa w calem 
tego słowa znaczeniu. Nawet Fryderyk 
II nie może znieść u siebie w prywa­
tnych dobrach  panów tortur i bicia 
chłopów batami.

Z w ro t ku lepszemu zaczyna się 
dopiero u schyłku 18 stulecia. Mijają 
bezpow rotnie  średniowieczne przesądy, 
panowie zabierają  się do zakładania 
przedsiębiorstw  przemysłowych, wielu 
właścicieli ziemskich dobrowolnie 
ogranicza ilość dni roboczych p a ń ­
szczyźnianych, albo je nawet znosi, 
w następstw ie czego rolnictwo zaczy­
na robić postępy, wzrasta eksport 
zboża. Z tym w zrostem  produkcji za ­
czynają się podnosić miasta, te je d n a ­
kowoż powolniej, wobec wielkiej licz­
by obcoplem ieńców.

I dziwna rzecz, gdy walił się w 
gruzy gm ach starej szlacheckiej re ­
publiki, w tych chwilach ogólnego 
zdeprawowania i upadku, ten wiekami

całemi zapomniany i gnębiony lud pol­
ski budzi się z wiekowego uśpienia 
zaczyna występować na widownię 
dziejową. T en  lud, który w sprawie 
upadku naszej ojczyzny nie brał ża ­
dnego udziału, tylko był biernym św iad­
kiem narodowego tragizmu, na we­
zwanie Kościuszki s ta je  w szeregi n a ­
rodowe i obficie zrasza ziemię krwią 
swoją, ażeby zadokum entow ać, że i on 
jest synem tej ojczyzny, którą trzy 
sępy brutalnie  żywcem rozdzierały. 
I dziwna rzecz, boha te r  Kościuszko 
nie zwraca się do zastarzałej w sw o­
ich przesądach  i zaśniedziałej w ego­
izmie warstwy społeczeństwa s tarego 
ustroju, tylko do tych zapom nianych, 
którzy mieli wziąć w spuściźnie zbu­
twiały gmach przeszłości, ażeby z n ie ­
go wystawić zupełnie nowy. Kościu­
szko nie zwołał już pospolitego ru sze­
nia szlachty, tylko powołał lud, który 
brał udział w bojach pod jego dow ó ­
dztwem, ażeby się zahartow ać na 
wiekową walkę, z wrogiem, i to w al­
kę na śm ierć  i życie, na walkę długą, 
aż do uzyskanie niepodległości.

Jakież odm ienne od dawnych są 
dzisiaj stosunki ekonom iczne i poli­
tyczne, wśród których żyje m ieszczań­
stwo i lud. Dzisiaj wszyscy są równi, 
wszyscy są wolni, dzisiaj niema s ta ­
nów ani przywilei. Włościanin stoi na 
czele rządu i b roniąc ojczyzny odpo­
wiada nawet premjerowi angielskiemu 
G e o rg e ’ owi, że lud polski będzie b ro ­
nił swej ojczyzny przed wszelkiemi ata-
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kam i w rogów .
D z is ia j p rzysz ła  ko le j na P o lskę  

iudow ą. D o 13 s tu lec ia  m ie liś m y  P o l­
skę m o na rch iczną , do 16 w ieku . P o l­
skę s tanow ą, gdzie  k ró l u trz y m y w a ł 
ty lk o  rów now agę pom iędzy  stanam i, 
do końca 18 w ieku  m ie liśm y  Po lskę  
sz lachecką,w  k tó re j n ieudo lne  ego is ty ­
czne rządy d o p ro w a d z iły  do zupe łne j 
ru in y , zubożenia  i upadku.

D z is ia j rozpoczę ła  się now a era 
P o lsk i d em okra tyczne j, w k tó re j n ie ­
ma stanów , n iem a ró żn ic  i każdem u 
je s t dana m ożność p racy d la  dobra  
o jczyzny . A żebyśm y jednak m o g ii w i­
dz ieć  tę naszą o jczyznę  w p ra w d z i­
w ym  ro zkw ic ie , m us im y  w yrzec  się 
wad p rze sz ło śc i, ja k  sobkostw a , p ry ­
w a ty  i być o żyw ien i ty lk o  jedną  m y­
ślą, że po Bogu na jw iększym  skarbem  
cz łow ieka , to  jego o jczyzna. Je że li tą  
m yślą  o w ia n i, będz iem y d la  o jczyzn y  
p racow ać, to  p os taw im y ją  na n ie b y ­
w a łe j w yżyn ie  narodow ego ro z k w itu  
i d o b ro b y tu , - to  jednakow oż w y łączn ie  
ty lk o  będzie  od nas za leża ło . 
________________________________G r.

W sobotę, dnia 4  b. m., na 
stacji Noworadomsk znaleziono 
w iększą sumę pieniędzy. Poszko­
dowany po w ylegitym ow aniu się 
i zw rocie kosztów ogłoszenia mo­
że pieniądze odebrać od księdza 
pref. Olejnika— K rakowska 55.

Wiadomości z tygodnia
Na Górnym  Śląsku p rzych o d z i 

p o w o li uspoko jen ie . G łów na  kw ate ra  
pow stańcza w yda ła  os ta tn i ko m u n ika t 
w o jsko w y  w dn iu  11 czerw ca, gdyż na 
sku tek rozg ran iczen ia  przez w o jska  
k o a lic y jn e  pow stańców  od w o jsk  n ie ­
m ieck ich  p rzerw ano  dz ia łan ia  w o jenne . 
S ze f sztabu pow stańczego, L u b ien ie c , 
s treszcza w k ró tk ic h  s łow ach  okres 
sześc io tygodn iow ych  k rw a w ych  w a lk , 
podkreś la jąc  m ęstw o  i w y trw a ło ść  za­
ró w n o  poszczegó lnych dow ódców  jako  
też o d d z ia łó w  pow stańczych , k tó re  
bez m u n d u rów , z b ra ka m i w u z b ro je ­
n iu , z tro ską  o los  ro d z in  ro b o tn i­
czych, pozos ta łych  bez za robku  w  d o ­
m u, p rz e trw a ły  w  c iężk ich  d o tychcza ­
sowych w a lkach . T e re n  n e u tra ln y  p o ­
m iędzy  w o jska m i pow stańczem i a n ie - 
m ie ck ie m i n ie  zo s ta ł jeszcze śc iś le  
obsadzony przez wojska k o a lic y jn e

i d la tego  też prze lin ję  n e u tra lną  p rze ­
dos ta ją  się p a tro le  n ie m ie ck ie , s trz e la ­
jąc  do p laców ek  pow stańczych . Z tego 
pow odu p rzych o d z i do d robnych  u ta r­
czek. N a to m ia s t m ia ły  m ie jsce  s i ln ie j­
sze w a lk i pom iędzy  N ie m ca m i z je ­
dnej s trony , a F rancuzam i i A n g lik a ­
m i z d ru g ie j. S tosunek ludnośc i p o l­
sk ie j do w o jsk  a n g ie lsk ich  sta je  się 
co raz p rzy jaźn ie jszym , ku czem u p rz y ­
czyn ia  się ta k tow ne  zachow an ie  A n g li­
ków , a z d ru g ie j s tro n y  b ru ta ln a  sa­
m o w o la  N iem ców .

L. G eorge , podobno, m a zam iar 
n ie  za jm ow ać się nada l k ie ro w n i­
c tw em  p o lity k i zag ran iczne j. Jest on 
p rzyk ro  d o tk n ię ty  n iepow odzen iem  
p a rt ji rządow e j p rzy w yborach  u zupe ł­
n ia jących . O becn ie  pragn ie  zw ró c ić  
ca łą  swą uwagę na spraw y p o lity k i 
w e w n ę trzn e j, a p o lity k ą  zagran iczną 
za ją łb y  się w ięce j lo rd  C urzon . Jeże­
l i spraw dzą się te w ia d o m o śc i, to  
je s t nadz ie ja , że ang ie lska  p o lity k a  
zb liż y  się znaczn ie  do p o lity k i fra n c u ­
sk ie j.

Japonja z o fia ro w a ła  S tanom  
Z je d n o czo n ym  d o b ro w o ln ie  p rz y w ile je  
w  ko rzys ta n iu  z kab la  na w ysp ie  
Yapp, a w ten sposób zn ikn ie  zatarg.

Now y plan aprowizacyjny, ro z ­
pa tryw any  na R adzie  m in is tró w , zm ie ­
rza do  w o lnego  h and lu  w zakresie  
w szystk ich  ś rodków  żyw nośc i.. W  n a j­
b liższym  czasie ma być w p row adzony  
w o ln y  hande l na ftą  (m oże  ju ż  być  za 
m ie s ią c ) i w ęg lem  (za  3 m ies iące ). 
W o ln y  hande l cu k re m  m oże być w pro - 
w odzony za rok.

P ose ł p rzy  W atykan ie , J. K o w a l­
sk i, o trz y m a ł d ym is ję .

K onw ent seniorów  u s ta li ł ro z p o ­
częcie fe ry j le tn ich  w S e jm ie  p o m ię ­
dzy 1 a 7 lip ca .

Z SEJMU.
W o s ta tn ich  d n iach  ro z p a try w a ­

no następu jące spraw y: 1 ) o banku 
ro ln y m , d la  k tó rego  uchw a lono  us ta ­
w ę, 2 ) o o p ła can iu  ka r za zw ło kę  w 
p ła ce n iu  poda tków , oczem  p iszem y 
osobno na in n e m  m ie jscu , 3 )  o p o d a t­
ku d o ch o d o w ym  i in .

W  ty m  sam ym  czasie p ra co w a ły  
różne  k o m is je  se jm ow e . T a k  np . po ­
łączone  kom is je : w o jskow a  i ro ln a
o b ra d o w a ły  w  sp raw ie  t. zw , osa d n ic ­

tw a w o jskow ego . C zyn iono  w ła d zo m  
w o jsko w ym  w ie le  za rzu tów  z pow odu 
szeregu bezp raw i, dokonanych  na k re ­
sach, gdzie  poza jm ow ano  n iep raw n ie  
gospodarstw a . K o m is ja  s k a rb o w o -b u ­
dże tow a om aw ia ła  spraw ę po lepszen ia  
b y tu  ko le ja rzo m  i in. P o łączone  k o m i­
sje: ska rb o w o - budże tow a , zd ro w ia
pub licznego  i p rze m ys ło w o -h a n d lo w a  

i  u c h w a liły  pu n k t 3 a rty k u łu  1-go n o ­
w e li do  ustaw y a u tya lko h o lic zn e j w 

j  b rzm ie n iu  następu jącem : „Z m n ie js z e -
j n ie lic z b y  m ie jsc  d e ta lic zn e j sprzeda- 
j  ży lub  w yszynku n a p o jó w  a lk o h o lo - 
j  w ych nas lępu je  zasadniczo, począw szy 
i od 1-go styczn ia  1921 r.; te rm in  je - 
! dnak do z redukow an ia  m ie jsc  sprze- 
j  sprzedaży a lko h o ló w  p rzed łuża  się do 
' dn ia  1 s tyczn ia  1923 ro k u " . O d rz u c o ­

no popraw kę dom aga jącą  się p o d n ie ­
s ien ia  z 4 5 %  na 6 0 %  zaw artośc i a l­
ko h o lu  w napo jach  spożyw anych  na 
m ie jscu . K o m is ja  ro ln a  ob radow a ła  
nad w n io sk ie m  o p rzym usow em  szcze­
p ien iu  św iń  i u c h w a liła  w ezw ać rząd 
do zo rg an izow an ia  po w s iach  pod tym  
w zg lędem  d z ia ła ln o śc i p rzez o d p o w ie ­
d n ich  szczep ien ia rzy . K o m is ja  p ra w n i­
cza w ys tą p iła  do rządu  w  spraw ie  po ­
lepszenia  b y tu  sędz iom  i p ro k u ra to ­
rom .

Przesilenie rządowe.
N areszc ie  zosta ła  za ła tw ioną  sp ra ­

wa obsadzen ia  te k i m in is tra  spraw  
zagran icznych  —  pow o łano  K o ns tan te ­
go S k irm u n ta , posła p rzy  rządz ie  k ró -  
le w sko -w ło sk im , c z y li p rzy  K w iryn a le . 
Jako dz ia łacz  p o lity czn y  K. S k irm u n t 
o dznacza ł się tak tem , szybką o r je n -  
tac ją  i zna jom ośc ią  lu d z i. Jako  p rze d ­
s ta w ic ie l z iem iańs tw a  kresow ego w szed ł 
w  1915 r. do sk ładu  K o m ite tu  N a ro ­
dow ego, k tó ry  d z ia ła ł w  P ete rsburgu . 
W  1917 r. w y je ch a ł do Paryża i  b ra ł 
u d z ia ł w  p racach K o m ite tu  N a ro d o ­
w ego pod p rze w o d n ic tw e m  R. D m o w ­
skiego.)

Z a ła tano  jedną  dz iu rą , a ju ż  
z ro b iła  się d ruga. M in is te r skarbu 
S teczkow sk i z g ło s ił swą dym is ję  w o ­
bec uchw a len ia  na posiedzen iu  rady 
m in is te r ja ln e j p rzesz ło  10 m ilja rd ó w  
d o d a tko w ych  k re d y tó w  na re fo rm ę  
ro ln ą  i na odbudow ę  k ra ju  do dyspo­
z yc ji m in is te r ju m  ro b ó t p u b liczn ych . 
T y le  ju ż  p isano o spadku m a rk i p o l­
s k ie j,  w ię c  n ie  będz iem y się d z iw ić
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że m inister skarbu nie chce się zgo­
dzić na drukowanie nowych banknotów. 
W ielu  posłów nie zwraca na to uwagi 
i myślą tylko, w jaki sposób możnaby  
złapać więcej głosów przy wyborach, 
a tymczasem kraj doprowadza się do 
ruiny. M oże byłoby dobrze zastoso­
wać środek zalecony przez znanego 
pisarza p. W ł. Perzyńskiego (R zecz­
pospolita J6 158), a to w celu ukró­
cenia przesileń rządowych. Proponuje  
on uzupełnić konstytucję trzem a arty­
kułami:

Art. I. Z  chwilą, gdy prezydent 
ministrów ogłosi, iż przesilenie jest 
otwarte, wstrzym uje się wypłatę dyjet 
poselskich posłom.

A rt. II . O  ileby przesilenie  
trw ało dłużej niż tydzień posłowie 
obowiązani są płacić kary w wysoko­
ści otrzym ywanych poborów, przyczem  
począwszy od dnia dziesiątego kary 
ulegają codziennej podwyżce o 10$ .

A rt. I I I .  Posłowie, którzy pod­
legali dwukrotnie karze „przesilenio- 
w e j“ tracą prawo ponownego wyboru

W artykułach powyższych prze­
bija ironja, lecz m ożna wywniosko­
wać, iż chodzi tu o to, aby stron­
nictwa sejmowe brały sprawy krajow e  
poważniej, m iały więcej baczenia na 
dobro ojczyzny a nie partji, aby w re­
szcie ustalił się rząd, bo przy ciągłych 
zm ianach nie może być m owy o p la­
now ej pracy. Przesilenia rządowe  
zdarzają się od czasu do czasu we 
wszystkich państwach, lecz są załat­
wiane szybko i dlatego nie wywołują  
takiego zamieszania jak u nas.

Obecne przesilenie przybiera 
coraz większy zakres, gdyż N arodowo- 
chrześ. klub robotniczy odw ołał z 
gabinetu swego przedstawiciela, m ini­
stra sprawiedliwości Nowodworskiego, 
uzależniając dalszy swój stosunek do 
rządu prezesa W itosa od wypełnienia  
przedstawionych mu żądań.

Z O K O L I C Y .
Z  Gidel. Stosownie do zapow ie­

dzi odbyło się tu w d. 12 b. m. 
przedstawienie amatorskie na sali stra­
żackiej przy licznym udziale publi­
czności. w śród-której byli także go­
ście z Radomska, przybyli samocho­
dem p Warwasińskiego i S -k i. Przy 
wejściu na salę sprzedawano gustow­
ne ręczne programy. Dw ie krótkie far­

sy, które odegrano, były niezbyt 
szczęśliwie wybrane, gdyż trąciły or- 
dynarnem i dwuznacznikami, lecz za 
to sztuka .Zaręczyny pod kulam i"  
zrobiła bardzo sympatyczne wrażenie: 
tryskał z niej prawdziwy patrjotyzm ( 
biło męstwo polskie, a wszystko ra ­
zem było okraszone zdrowym  hum o­
rem . Jeżeli się zwróci uwagę na tru ­
dności, jakie są do pokonania przy 
przedstawieniach amatorskiech, to 
trzeba przyznać, że bardzo dużo pra­
cy w łożył p. Stokowski, artysta dram . 
z Częstochowy, am atorzy zaś w yw ią­
zali się naogół dobrze za swych ró l, 
a niektórzy wykazali nawet prawdziwe  
zacięcie sceniczne. W  antraktach przy­
grywała orkiestra, skracając czas pu­
bliczności. Całość zrobiłaby jeszcze le­
psze wrażenie na widzach, gdyby nie 
było hałasów dziatwy przy budynku 
strażackim, gdyby na sali był większy  
spokój, gdyby przy obficie zastawio­
nym bufecie nie było tak głośno i gdy­
by dopisało światło elektryczne. W ca- 
łem  urządzeniu cech rym arsko- siodla- 
rski z p. Karpińskim  na czele okazał 
wielką ruchliwość.

K.

Z gminy Konary W dniu 12 b 
m . odbyło się tu zebranie przed ^ rz ę ­
dem gminnym (w Zaw adzie) w spra­
wie Górnego Śląska. Przewodniczył p. 
Jan Kosmala, asesorami byli pp. Jó­
zef Bugaj i Antoni W oldon, a sekre­
tarzem  p. Adam Jasiński. Na zebraniu  
przem aw iał ks. prefekt R. K m iecik  z 
Radom ska, który przybył tu, aby od­
prawić nabożeństwo za nieobecnego 
ks. prob. Krajewskiego. Mówca przed­
stawił zebranym historję G. Śląska > 
zwracając szczególną uwagę na osta­
tnie wypadki, i zachęcał słuchaczy do 
utworzenia kom itetu, który zają łby się 
zbiórką na rzecz powstańców, co też  
uczyniono. Do Kom itetu zostali w y­
brani pp: Jan Kosm ala, P io tr Jędrzej- 
czyk, Jan W rza lik , Antoni Powroźnik  
i Aleksander Śliwakowski. Jeżeli za j­
dzie potrzeba, to K om itet może do­
brać sobie jeszcze więcej członków. 
Jest nadzieja, że gmina Konary, która  
dała dość dużą składkę na plebiscyt 
i teraz nie będzie stać w tyle za in- 
nemi.

R.

W parafji Kobiele Wielkie zarzą­
dzono w zeszłym tygodniu zbiórkę  
żywności dla Powstańców Śląskich,

zebrano: żyta 190 f.—  kaszy jęczm ień. 
170 f .—  mąki żytniej 110 f. — kartofli 
5 1/2 m etra, oraz 2224 mk. i 6 rubli. 
Dary powyższe złożone zostały w m ie j­
scowym kom itecie.

Spodziewam y się, iż każda pa- 
rafja wkrótce nadeśle żywności, której 
brak nasi bracia Ślązacy odczuwają.

Kursy w Liskowie.
Kurs pszczelniczo-ogrodniczy
Od 1 do 8 lipca odbędzie się w 

Liskowie tygodniowy kurs pszczelni­
czo-ogrodniczy. Opłata za naukę wy- 

_ nosi 30 m arek za kurs, za utrzym anie 
w internacie 140 marek dziennie. Kan­
dydaci powinni m ieć swoją pościel i 
siennik.

Zgłoszenia należy nadsyłać pod 
adresem: p. Lisków z. K a lis k ie j- - szko­
ła rolnicza.

Konie ze szkoły będą czekały na 
st. Opatówek dn. 1 lipca na pociąg 
wychodzący z W arszawy o g. 9 rano.

Kurs hodowlano-mleczarski.
Dn. 21 lipca r. b. rozpocznie się 

w Liskowie 5 - miesięczny kurs ho­
dow lano- mleczarski dla mężczyzn. 
Obok wykładów 5 — 6 godz. dziennie  
z howu bydła, trzody, drobiu, w etery- 
narji, przyrody i mleczarstwa będą od ­
bywały się zajęcia praktyczne przy in ­
wentarzu i w m leczarni. Od kandy­
datów wymaga się ukończenia 18 lat, 
wykształcenia przynajm niej w zakresie 
całkowitego kursu szkoły elem entar­
nej i świadectwa moralności od insty­
tucji społecznej lub swojego probo­
szcza. Nauka jast bezpłatna, za u- 
trzym anie w internacie opłata będzie 
pobierana około 100 mk. dziennie, za­
leżnie od cen na produkty spożywcze. 
Przy szkole są dwa stypendja dla nie­
zamożnych i pilnych uczniów. Kan­
dydaci powinni m ieć ze sobą niem niej 
niż cztery zmiany bielizny, pościel i 
siennik. Zgłoszenia należy nadsyłać 
pod adresem: poczta Lisków, z. ka­
liskiej, szkoła rolnicza.

KRONIKA.
Na powstańców Górnośląskich.

W dniu 20 Czerwca r. b. grono M iło ­
śników Sceny pod reżyserją p. K rzy­
żanowskiego urządza przedstawienie w 
m iejscowym teatrze. Odegraną będzie 
sztuka „ F lir t* , kom edja w 4 aktach 
M ichała Bałuckiego.
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Dla powstańców. Na wezwanie 
przewodniczącego Kom itetu obrony 
państwa generała H allera , w dniu 13 
maja r. b. o pomoc żywnościową dla 
Śląska, społeczeństwo odpow iedziało 
akcją zb ió rk i pod kierow nictw em  pro­
w incjonalnych K. O. P. Pom im o cięż­
kich warunków aprow izaćyjnych, re ­
zu lta t pomocy daje ładne św iadectwo, 
jerk cały naród rozumie i ocenia roz­
grywający się dram at górnośląski.

Z dotychczasowego wykazu jest 
w idoczne, że Poznańskie wysłało 2 wa­
gony, Pomorze 2, Kresy wschodnie 2, 
M ałopolska 27, Kongresówka 58, W ar­
szawa O. K. W. O. P. 6 i trzy czwar­
te. Ogółem  98 i trzy czwarte wag.

Nasz K om ite t, k tó ry bardzo za­
biega w powyższej sprawie, w ysła ł już 
3 wagony żywności, a wkrótce wyśle 
czwarty.

Rejestracja sierot wojennych.
Polsko-Am erykański K om ite t Pom ocy 
D zieciom  przystąpił do zare jestrowa­
nia w całym  kraju dzieci do la t 18-tu 
s ierot i pó łs ierot, które s trac iły  rodz i­
ców wskutek dzia łań wojennych.

W celu wykonania powyższego 
Inspektora t Rejonu Częstochowskiego 
za pośrednictwem  Starostw  rozesłał 
odpow iednie szematy rejestracyjne do 
wszystkich gmin m ie jskich i w iejskich 
okręgów m iędzy innem i i do Radom ­
ska, i uprasza o ścisłe wykonanie 
oraz pospieszny zw ro t takowych do 
Inspektoratu Rejonowego Polsko-Arpe- 
rykańskiego Kom ite tu  Pom ocy D zie­
ciom  w Częstochowie Kościuszki 9.

Pocztowa Kasa Oszczędności 
przy wpisywaniu na odnośne konta 
czekowe kw ot zainkasowanych prze­
kazów pocztowych pobiera od 1 czerw­
ca b. r. p row iz ję  w wysokości 50 fen. 
od każdego przekazu, zamiast dotych­
czasowej op łaty 10 fen.

Załoga pociągu pancernego l. 16 
.M śc ic ie l*  urządza w dniu 5 lipca 
(w to rek) w sali tute jszej „K inem y* 
w ieczór patrjo tyczny. Czysty dochód 
przeznacza się w połow ie na powstań- 
gów Górnośląskich, w połow ie na uzu­
pełnienie gospody żo łn ierskie j.

Zarząd Nar. Org. Kobiet zawia­
damia, iż począwszy od dnia 15 b. m. 
wszystkie sprawy dotyczące tejże O r­
ganizacji załatw iać będzie nowo w y­
brana przewodnicząca p. Jadwiga Cho- 
m iczówna (Rynek 6), a w je j zastę­

pstwie p. Urbańska (Pow ia tow a 13).
Matury. W tutejszem  Gimn. 

F ilo log , odbywają się egzaminy d o j­
rzałości, k tó rym  przewodniczy p. w izy­
ta to r G ródecki. W ubiegłym  tygodniu 
odbyły się egzaminy piśm ienne, a w 
bieżącym będą ustne.

Na egzaminy wstępne do gim na­
zjum  p. N iem ca zgłosiła  się bardzo 
pokaźna liczba kandydatów, zgórą-150

Do Dzieci Rejonu Częstochow­
skiego- Okręgów: Będzin, Często­
chowa, Dąbrowa Górnicza, Mie­
chów, Olkusz, Radomsk, Sosno­

wiec i Zawiercie.
W dniu 4 lipca przypada w Am e­

ryce uroczyste Św ięto N iepodległości 
Stanów Z jednoczonych. W tym  dniu 
w całej Polsce odbędą się obchody 
na cześć Am eryki, dzięki k tó re j ura­
towane zostały tysiące polskich dzieci 
od śm ierci g łodowej.

Polsko-Am erykański K om ite t Po­
mocy Dzieciom  w Warszawie zorgani­
zował w swym łon ie  specjalny .K o ­
m ite t Obchodu Święta Narodowego 
A m eryki* w celu uczczenia szlache­
tnych ofiarodaw ców  i Dobroczyńców 
dzieci polskich.

M łodzież nasza ze swej strony 
powiną wykazać wdzięczność dzieciom  
Am eryki, przygotowując dla przesłania 
takowym  drobne wyroby rąk w łasnych. 
Nie chodzi tu byna jm nie j o dary ko­
sztowne, lecz na jak i w ysiłek zdobędą 
się m łodociane ich rączki i um ysły 
pod k ie runk iem  rodziców  i nauczycie­
li, a więc niech przygotu ją: wycinanki, 
zabawki, sztuczne kw ia ty z papieru, 
zabawki z drzewa, robótk i slójdowe, 
z tektu ry, ze s łom ki, robó tk i p łóc ien ­
ne, obrazki malowane i rysowane.

Konieczne jest jednak, aby dary 
te m ia ły  charakter polski, najw łaści- 
w iej w sty lu  m ie jscow ości, gdzie będą 
wykonane. Inspektorja t Rejonu Często­
chowskiego uprzejm ie prosi rodziców, 
pp. nauczycie li i k ierow n ików  szkół, 
ochron, schronisk i t. d., by zachęcili 
dzieci do tej wdzięcznej pracy i by w 
nie j dopom ogli. Dary należy przesłać 
do P .A .K .P .D . w Radomsku ul. Plac 
3 Maja X  17.

Ryż z . Łączności".P. F a jtlew icz 
kupiec z m anufaktury prosi nas o za­
znaczenie, że worka ryżu nie nabył 
w .Łącznośc i*, jak o tern wzmianka 
była w J'fc 11.

Zakończenie roku szkolnego w
Gimnaz. F ilo log , odbyło się w sobotę.
0  g. 9 zebrała się m łodzież na ostatnie 
wspólne nabożeństwo w kościele 
klasztornym , była obecna na mszy św., 
a potem wysłuchała serdecznego prze­
m ówienia ks. pref. Km iecika. Po na­
bożeństwie nastąpiło rozdanie cenzur 
rocznych w gmachu szkolnym .

Ofiara Proszeni jesteśmy o za­
znaczenie, że p. Szyda z G idel z łoży ł 
200 mk. do dyspozycji Nar. Z jedn. 
Lud. w Radomsku.

Wielka zabawa z Io te rją  fa n to ­
wą odbędzie się dziś na placu stra­
żackim. Do wygrania pom iędzy w ie lu  
cennemi fantam i będą: 2 m iljonów k i,
kilkanaście pożyczek państwowych 5 %,  

rozm aite m eble i żywe fanty jako to: 
barany, prosięta, gęsi, kury i t. p., a 
to wszystko na tak i szlachetny cel, bo 
na powstańców śląskich, to też nieza­
wodnie każdy nie omieszka przybyć na 
zabawę, zwłaszcza że K om ite t orga­
nizacyjny dokłada wszelkich starań, 
by takową urozm aicić, a gościom u - 
przyjem nie chw ile  spędzone na za­
bawie.

Ujęcie kieszonkowego złodzieja
W nocy w poczekalni na st. Radomsk 
skradziono pasażerowi Z ie lińsk iem u —  
gospodarzowi z Będzina— z kieszeni 
mk. 55.000. Zaw iadom iona o kra-, 
zdieży P o lic ja  kole jowa w te j chw ili 
wszczęła poszukiwania złodzie ja , k tó ry 
zdążył już 52.000 mk. zakopać w 
ziem i na polu za ul. Św. Rozalji, a z 
3000 mk. udał się do m iasta. W y­
słany za śladem po lic jan t ko le jow y 
Balcerow icz po 2 g. śledzenia z łodzie ­
ja przydybał kieszonkowca Hadzyńskie- 
go, pochodzącego z powiatu Koneckie­
go i przy n im  znalazł owe 3000 mk., 
których nie zdążył jeszcze rozm ienić. 
Sprowadzony na posterunek ko le jow y
1 wzięty w krzyżowe badania Hadzyń- 
ski w końcu do w iny się p rzyzn a ł, 
wskazując miejsce, gdzie zakopał pie­
niądze, które w całości zostały zw ró ­
cone poszkodowanemu, złodzieja zaś 
osadzono w w ięzieniu. Energiczne 
dochodzenie w tej sprawie prow adził 
komendant Pol. K o l. —  przodownik 
p. Szewczyk.

Strajk czeladzi szewckich. Zw ią ­
zek R obotn ików  Przemysłu Skórzane­
go, wychodząc z założenia, że ceny 
płacy stosunkowo do warunków życio-
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ma zaszczyt zawiadomić swoich P. T. Klientów, że z dniem 1. czerwca r. b. utworzyło 
w Radomsku przy ul. Kaliskiej N& 40 agenturę Towarzystwa, powierzając kierownictwo p.

Adolfowi Bernsteinowi,
do którego prosi zwracać się ze wszelkiemi zleceniami, związanemi z transportem towarów 
i inkaso, ubezpieczeniem, oraz załatwieniem formalności celnych.

Z poważaniem

tarzaj Pólnocnegi Touiarzystwa Transportowego 
i EkzpcdycMO

Spółka flkc. w Warszawie.
Oddziały własne Towarzystwa:

Łódz, Częstochowa, Sosnowice, Gdańsk, Poznań, 
Iłłowo, Herby, Śniatyń, Białystok, Tczew, Aława, 
Szczakowa, Zbąszyń, Kraków, Lwów, Rewel, Akw i­
zgran, Konstantynopol, Tryjest, Katowice, Wiedeń.

Reprezentanci i Korespendenci:
Antwerpja, Bazylea, Braksela. Bachs, St. Gallen, 
Lyon, Marsylja, Paryż, Zarych, Berlin, Budapeszt, 
Galatz, Hamburg. Nepolokontz, Oderberg, Olmdtz. 
Praga, Rotterdam, Londyn, Haifa, Jaffa, Jerozolima

wych są zbyt n iskie , postanow ił z d. 
1 hm. wprowadzić nowy cennik płac 
według norm y następującej: od robo­
ty pary bucików damskich 1000 mk. 
(w  Częstochowie płacą obecnie 525 
mk. —  w P io trkow ie  500 mk. —  w 
Radomsku 600 m k.) od roboty pary 
butów związek żąda 1600 mk. (w 
Częst. 1100 mk., w P io trkow ie  1200 
mk., w Radomsku 800 mk.), od robo­
ty męskich kamaszy 1000 mk. (w 
Częst. 615 mk , w P io trkow ie  650 
mk., u nas 600 m k.). Ponieważ pp. 
m istrzow ie  narazie nie zgodzili się na 
te ceny przeto we wszystkich zakła­
dach czeladzie porzuc ili pracę. Jest 
nadzieja porozum ienia stron, a lbow iem  
pp. m istrzow ie  skłonni są zgodzić się 
na podwyżkę cen, jednak ze względów 
konkurencyjnych nie w iększych jak 
obowiązują w sąsiednich m iastach: w
Częstochowie i P io trkow ie .

Ponieważ czeladnik szeweki w y­
konywa 1 parę obuwia dziennie i jeś­
liby  o trzym a ł zapłatę za nią wedle cen­
nika związku, to m iesięczny jego zaro­
bek wynosiłby 24,000 mk., gdy ty m ­
czasem najzdolnie jszy rzem ieśln ik 
innej branży zaledwie zarabia 12-14 
tysięcy mk.

Już w naszem m ieście cena obu­
w ia zaczęła spadać, niestety —  obec­
nie skóra podrożała, robocizna rów ­

nież, co razem wziąwszy pod uwagę 
nasuwa smutne w idok i na przy­
szłość.

SPRAW O ZDANIE  
z kwesty majowej urządzonej na 
rzecz Koła Polskiej Macierzy 

Szkolnej w Radomsku.
Przychód Rozchód

Kwesta po Insty­
tucjach: Mk. 27.500. —
Sprzedaż znaczka w dniu 3 maja b. r. 
Rb. 6. „  35.290. 70 Mk. 2.730.—
„ nalepek „ 12.4S0. —  „ 6.000.—
Koncert w dniu 3 Maja b. m.

. 45.244. —  n 5.650 —
Zabawa w dniu 5 M aja b. r.

„  65.238. —  . 33.716.50

Razem Mk. 185.732. 70 M k. 48.096.50

Czysty zysk w ynosił Marek 137 636. 20 
Rubli 6.

Paniom  i Panom któ rzy swoją 
m ozolną pracą p rzyczyn ili się do po­
większenia zysku, Zarządow i teatru 
„K IN E M A * za bezinteresowne oddanie 
sali na koncert, Pożarnej D rużynie 
Harcerskiej za honorową pom oc na 
zabawie, jak również i wszystkim  o fia ­
rodawcom - Zarząd Koła Polskie j Ma­
cierzy Szkolnej składa serdeczne sta­
ropolskie ,B Ó G  Z A P Ł A Ć *.

Podziękowanie.
Zgromadzeni# Rymarzy i Siodlarzy 

w Radomsku składa niniejszym podzięko­
wanie zespołowi amatorskiemu za wzięcie 
udziału w przeditawieniu d. J2 b. m. w Gi­
dlach, pp. Warwasińskiemu L., Wojakow- 
skiemu i S-ce za bezpłatne użyczenie sa­
mochodu dla przewozu gości z Radomika i 
tym wszystkim, którzy przybyli na przed- 
stawieuie, przyczyniając się do powiększe­
nia kasy, z któr#j czysty zysk w kwocie 
10.000 mk. przeznacza się na fundusz za­
kupu sztandaru cechowego.

Zarząd Zgromadzenia 
Rymarzy i Siodlarzy w Radomsku.

RÓŻNE.
Wystawa przemysłu ludowego 

w Częstochowie
Przy pom ocy finansowej częato- 

chowskiego se jm iku powiatowego i m i- 
n is terjum  ku ltu ry  i sztuki, Tow . po ­
pierania przemysłu ludowego urządza 
we w łasnym  budynku w parku m ie j­
skim  w Częstochowie wystawę p rze ­
m ysłu ludowego. Wystawa składać aię 
będzie z dzia łów : użytkow o-gospodar' 
czego, artystyczno-zdobniczego, zabaw- 
karskiego oraz narzędzi i p rzyrzą­
dów. Na wystawie pokazywać będą 
prace wraz z fachowem i objaśn ien ia­
m i ins trukto rzy: tkactwa, koszykarstwa 
i garncarstwa, O tw arcie wystawy prze- 
przewidziane jest około d. 15 czerw-
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ca r. b., Celem  wystawy jest nie tyl­
ko przedstaw ienie  eksponatów, ale 
przedewszystkiem pouczenie zw iedza­
jących, jak te rzeczy się wyrabia i ja ­
kich do tego używa się narzędzi, co 
będzie  widoczne przy praktycznych 
czynnościach w odpowiednich działach. 
P o ż ą d a n e  jest, aby w wystawie wzięli 
udział, jako wystawcy, drobni p rodu­
cenci przem ysłu  ludowego nietylko 
z powiatu częstochowskiego, ale 
i z całej Polski, lnformacyj w sp ra ­
wie wystawy udziela Tow. popierania 
przemysłu ludowego, Warszawa, T a m ­
ka 1.

Zwiększony  pobyt na wyroby 
łódzkie.

Na rynku łódzkim zapanowało  
po dłuższym zastoju duże ożywienie 
dzięki przybyłym kupcom  z M ałopol­
ski, Wołynia i Wileńszczyzny, którzy 
czynią znaczne zakupy.

W niemałym stopniu przypisać 
należy obecne ożywienie podjętym  
przez rząd, na skutek s ta rań  odnoś­
nych przemysłowych sfer łódzkich,
środkom  celem  zamknięcia granicy 
dla tych sam ych artykułów, które  
przed m iesiącem  jeszcze stanowiły 
dla wyrobów przemysłu łódzkiego 
dość groźną konkurencję, dalej u tw o­
rzenie się w W ołyńskiem na granicy 
Rosji sowieckiej kilku „drzwiczek", 
k tórędy za cichą zgodą władz sow ie­
ckich, przeszmuglowanych zostaje  w ie­
le towarów łódzkich. W nadziei, iż
.drzwiczki" staną  już zawsze otwo -
rem, kupcy tam tejsi  zakupili ogrom ne 
transporty  towarów w Łodzi, aby je 
m óc w odpowiedniej chwili p rze tran­
sportow ać do Rosji sowieckiej. Jeśli  
do  powyższych dodam y jeszcze po­
głoski, uporczywie obiegające wśród 
przemysłowych sfer łódzkich, iż z d. 
1 lipca b. r. zarząd  kresów w schod­
nich przekazany zostanie  w ładzom  cy­
wilnym, to poznamy przyczyny ożywie­
nia handlu  w Łodzi w ostatn ich  2 ty­
godniach.

Wiele kosztuje nocleg w Warsza- 
szaw ie?  Z daw ająe  spraw ozdanie  z po­
dróży jeden z delegatów zaznaczył o 
trudnościach  noclegowych w stolicy. 
W hotelu „ Im p e r ja r ,  na ul. M arszał­
kowskiej, szwajcar zażądał 1000 mk. 
łapówki za udzielenie pokoju i to w 
dodatku  na jedną  noc, zaś agent jego 

300 mk, za pośrednictwo. Więc prze­

nocowanie  w stolicy kosztuje: 1000
mk. łapówka dla szwajcara, 300 mk. 
pośrednic tw o, 200 mk. oficjalna cena 
pokoju, 85 mk. p rocenty  podatkowe 
na rzecz m iasta , światło* m eldunek  i 
t. p. 150 mk. napiwki ustawionym w 
rząd darm oz jadom  przy opuszczaniu 
hotelu: obsługacz, pokojówka, chłopiec, 
windziarz i t. p. razem  1735 mk.! a 
a gdzie koszty utrzymania, p rze jazdu  
i inne?

Opłata od pątników jasnogórskich.
Magistrat m. Częstochowy uzy­

skał uchwałę Rady Miejskiej i Minister. 
Spraw  Wewn. na pobieranie  jedno- 
markowej opłaty na cele zdrowotności, 
a przedew szystk iem  na działalność 
przeciwepidemiczną. W o k o l i c ^  J a s ­
nej Góry zostało  o tw arte  Biuro R eje ­
stracyjne, w k tó rem  przewodniczący 
kompanij winni się zam eldow ać  i 
wnieść po 1-ej m arce  za każdego u- 
czestnika pielgrzymki. Ta  malutka o- 
płata dla pątników nie robi prawie 
żadnej różnicy, a miasto  zasili nieco 
swoje fundusze na walkę z ch o ro b a ­
mi zakaźnemi, które  grożą tak piel­
grzym om , jako też i stałym m ieszkań­
com  Częstochowy.

P o s t n e  wskasówki dla gospo­
darzy.

Zabezpieczenie worków od zn iszcze ­
nia.

Chcąc, żeby worki miały wię­
kszą trwałość, t rzeba zamoczyć je w 
odwarze kory dębowej. Na 2 i pół fun­
ta kory bierze się 15 kwart wody 
wrzącej, ilość ta jest  dos ta teczna  na 
30 łokci płótna, za tem  na 10 worków. 
P o  upływie 24 godzin wyjmuje się płó­
tno, płucze w czystej wodzie i suszy. 
Garbnik, znajdujący się w korze d ęb o ­
wej, nasyca włókna lnu lub konopi, 
zabezpiecza  od zgnilizny i nadaje  mu 
większą trwałość.

Konie w o j s k o w e  do robó t  p u ­
blicznych.

Aby dopom óc do podźwignięcia 
rolnictwa zrujnowanego przez wojnę, 
w ładze wojskowe wypożyczają rolni­
kom konie wojskowe do wykonywania 
robó t polnych. R azem  z koniem 
przybywa też do roboty  żołnierz. G o­
spodarz chcący korzystać z tej pom o­
cy musi dać  dosta teczne  pożywienie 
żołnierzowi i koniowi, a nadto  zap ła­
cić do kasy wojskowej za każdy dzień

powszedni 162 mk., z których 50 mk 
liczy się  za zużycie sił konia, 40 
mk. za zużycie wozu, 20 za uprząż 
i 22 za zniszczenie ubrania  żołnierza, 
pozostałe  zaś 30 mk. stanowią zapłatę 
za p racę  żołnierza. O wypożyczenie 
zaprzęgu należy się zwrócić w prost 
do dowództwa tych oddziałów, które 
m ogą wypożyczyć konia.

Kary za n iep łacen ie  podatków.
M inisterjum skarbu podaje  do 

publicznej wiadomości główne posta ­
nowienia, uchwalonej przej Se jm  usta ­
wodawczy dnia 7 czerwca Ustawy o 
opłacaniu nadzwyczajnych kar za 
zwłokę od wymierzonych podatków 
i opłat i o kosztach przymusowego 
ściągania należności skarbowych.

1. Od kwot, zalegających w dniu 
wejścia w życie ustawy i tych kwot, 
k tóre  w przyszłości będą  zalegały, 
oblicza się po upływie 30 dni od te r ­
minu płatności zam iast norm alnych 
odse tek  zwłoki, kary w wysokości:

3 proc. za każdy m iesiąc w pier­
w szym kwartale; 3 proc. za każdy 
miesiąc w drugim kwartale; 4 proc. 
za następny miesiąc.

2 . Za p isem ne wezwanie do w pła­
ty zaległości pobiera  się:

przy zaległościach do 10.000 mk. 
20 mk.; przy zaległościach od 10.000 
do 100.000 mk. 200 mk.

3. Za czynności organu  egzekucyj­
nego na miejscu w celu p rzym usow e­
go ściągania zaległości pobiera  się 5 
proc. sum y zaległej, najmniej jednak  
100 mk.

4. Koszty przeniesienia, zabezpie­
czenia i przechowania  zajętej w celu 
zabezpieczenia  ruchom ości, tudzież 
koszty, połączone z licytacją ponosi 
podatnik, zalegający z należnością  
skarbową.

5. Na koszty przymusowego za rzą ­
du (sekw estrac ji)  majątku pobiera  
się 10 proc. przychodów z majątku, 
najmniej jednak 100 m arek za każdy 
rozpoczęty tydzień zarządu.

Z uwagi na to, że powyższe po s ta ­
nowienia wchodzą w życie z dniem 
1 września 1921 r. Ministerjum skar­
bu wzywa wszystkich, zalegających z 
jakiegokolwiek rodzaju podatkam i i 
opłatam i skarbow em i, by korzystając  
z krótkiego czasu, przez który ta  usta ­
wa jeszcze nie obowiązuje, we wła-
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snym  in te re s ie  w p ła c ili ja kkna jp rędze j 
do Kas ska rbow ych  w szys tk ie  za le ­
g ło śc i i w  ten  sposób u c h ro n ili się 
od ka r za zw ło kę  i podn ies ionych  k o ­
sz tów  p rzym usow ego  ściągania  n a le ­
żności przez o rgany skarbow e.

Nadanie trwałości podeszwom.
C hcąc nadać w iększą  trw a ło ś ć  

d ro g ie m u  obecn ie  o b u w iu  dob rze  je s t 
użyć następu jącego sposobu: Jeden
fu n t o le ju  ln ianego  lub  konopnego 
na leży zagotow ać na w o ln ym  ogn iu , 
dodać do tego 3 łu ty  k a la fo n ji i w o ­
sku. O trz y m u je m y  doskona łe  sm a ro ­
w id ło  n iep rze m a ka ln e  na b u ty , up rząż  
i po s tro n k i. T ym  w rzącym  o le je m  na­
leży sm arow ać suchą podeszw ę lub  
inną skó rę  tak  d ługo , d o pók i tłuszcz  
wsiąka. S m arow an ie  na leży pow tarzać 
co ja k iś  czas -  skóra sta je  się dwa 
razy trw a lszą .

(F .................................................................. -

Fabryka tektury smołowcowej

Maksymiljana Bema
Częstochowa, P anny M a r ji 67

poleca w wyborowym gatunku: 

tekturę smołoweową, smołę 
preparowane! z węgla kamien­

nego etc.
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GÓRNYM ŚLĄSKU

G

S KŁ AD WIN
l T O WA K Ó W K G L O N J A L N Y C H

T. GG/HOLltiSKI w RADOMSKO.
P O L E C A  S Z A N O W N E J  K L IE N T E L I :

Wódki i Likiery „WINKELHAtISENA
POMORSKIE"

„KASPROWICZA
GNIEŹNIEŃSKIE"

Niezrównane w swej dobroci

Wódki i Likiery „Baczewskiego
Lwowskie”

Miód „ZAGŁOBA" Krakowski 
W i n a  W ę g i e r s k i e  i F r a n c u s k i e

P. P. W łaścicielom Restauracji rabat- 

Kakao, Kawa, Herbata, Mączka dla dzieci „Lacto Bebe“ 
i .Lactogen", i t. p. towary.

CENY N IS K IE  = = = = =  O B S Ł U G A  U P R Z E J M A  i S Z Y B K A

FABRYKA W. KATUSZEWSKIEGO
NOW ORADOMSK, ul. Krakowska Nr. 69.

Posiada w większej ilości 
własnego wyrobu znane 

ze swej dobroci

KIERATY (Maneźe)
od 28 do 40 obrotów, na­
dające się do wszelkich 

młocarń, 
w cenie od 30.000 Marek.

im wszeflzis! S R T I b l i j C l l  1 wszędzie!
OCZYŚCIE OBUWIE PASTĄ

„nmr
lub

t t

>>

a zarzucicie inne

Fabryka  przEtuiordw  chem icznych S t a n is ła w  f is z e r  W arszaw a  Łocha 14.
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WAPNO Dachówka azbestowo cementowa 
„ W I B K “

WAGONOWO i DETALICZNIE POLECA

= = = = = = =  D O M H A N D L O W Y  = = = = = =

II„Z.  R Y L S K I
Oddział w Noworadomsku, ul. Św. Rozalji 13.

S p r z e d a ż  d e ta l i c z n a  B r z e ź n i a k a  4 .

W I N A  O W O C O W E

O H M  V IlM in l HAGI t t A f f l U
\» PARADYZIE pow. Opoczno.

Poleca różne  gatunki win z różnych owoców, smakiem a ro ­
matem dorównywają dobrym winom zagranicznym, ceny umiarko­
wane, można nabywać rozlane w butelki, również na beczki.

Ocet winny stołowy i do marynat.

Stow. Spoż. i Kooperatywom 10£ ustępstwa z cennika.

ZAKŁAD CEMENTOWO - PIASKOWY

fldama Jgdrzejczyba
Radomsko, ul. Strzałkow ska 29.

Pos iada  na składzie rury s tu ­
dzienne i kanalizacyjne w r óż-  
nychrozmiarach.  Tudzieżprzyj- 
muje się wszelkie obstalunki 
w zakres  tego wchodzące.

f r -
Zapisujcie zip na członków 

Polsk. T-wa Czerwonego Krzyża.
Składka roczna  członka 

rzeczywistego od 50 marek.
Zapisywać się można  w 

Radomsku:  w księgarni  „Jani­
na",  w sklepach: Urzędników, 
„Gwiazda" i Ziemianek.

— —  4

Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia  
dam skiego i m ęsk iego

W A C Ł A W A  P A G O W S K I E G O
Radomsko ul. Krakowska 10.

(przeniesiona z ul. Strzałkowskiej)
Wyrabia i posiada na sk ład zie  obuw ie najm odniejszych fasonów  
z ostatniej doby. E legancja i szyk w wykonaniu nie ustępują  

obuwiu w arszaw skiem u.
O  3 3  3>T "ST

Zarząd Stowarzyszenia Spożyw­
czego „Łączność" w Radomsku
ma zaszczyt  prosić V.  P. o bezwa­
runkowe przybycie na nadzwyczaj­
ne ogólne zebranie  członków Stowa­
rzyszenia,  które odbędzie się w dniu 
26 czerwca  o godz. 5 po poł. w Re­
sursie Rzemieślniczej  przy ul. Kal i ­
skiej Ns 25 (nad sklepem „Gwiazda").

Jeżeli  w powyższym terminie 
nie przybędzie dostateczna do p ra ­
womocności  obrad ilość członków, 
Ogólne Zebranie odbędzie się w dru­
gim terminie o godzinie 4-tej tegoż 
dnia. ZARZĄD.

Porządek obrad: i .  Zagajenie 
zebran ia .  2. Wybór przewodniczą ­
cego. 5. Odczytanie p rotokułu po­
przedniego zebrania .  4. Sprawozda­
nie Zarządu i Komisji Rewizyjnej za  
czas  od 1 stycznia do 10 maja r. b. 
5. Załatwienie spraw z byłym Za­
rządem. 6. Przeszacowanie rucho­
mości i udziałów. 7. Wybór członka 
Zarządu.  8. Wolne wnioski.

(II MalllPVIinin do wydzierżawienia sad 
W I j u l l l u u j l i l u  dworski około 900 drzew, 
między niemi 40 dużych orzechów w ło s ­
kich. Zgłaszać się należy do Zarządu 
Dóbr Maluszyn, p. Silnlczka.
P h łn n p i iu lfa  ludnego trzechletniego oddam 
U!l(U|ILZyilu na własność. Powód — brak 
utrzymania. Wiadomość w Redakcji.
QbpaHojnnn z bocznej kieszeni portfel u n i l lU a lu l iU  zaw ierający 5000 m k. pasz­
p o rt oraz k a rtę  pow ołania w ydaną przez 
P. K- U. w R adom sku n a  nazw isko Ja k u b a  
Zaidmana- Znalazca zwróci do P. K- U.
( i ln la n f  sprzedania. Wiadomość w Szpi- 
WUlfllll talu Ś-go Aleksandra.
panini, biały, mocny do opakowania nabyć  
r a i l i c r  można hurtowo i detalicznie i*naj-  
taniej w kooperatywie „Rzemieślnik" ul 
BrzeźnicKa Jft 6. ______

Zgromadzenia Rymarskie-
  ___________ g* zawiadamia się, iż
kwartalne ogólne zebranie cechowe odbę­
dzie się dnia 3 lipca br. w Resursie w Ra­
domsku. Na porządku dziennym ważne 
sprawy do omówienia,

panienka do sklepu z cztero- 
klasowein wykształceniem oraz 

zdolna k raw cow a. Zgłaszać się do sklepu 
konfekcji J. Bartnik w miejscu. ______

iirail irm ita starsza osoba, wykwalifikowa­n i  flwLuWO na, b. pracowniczka pierwszo­
rzędnych firm warszawskich, chętnie wy- 
jedzie na wieś. Zgłoszenia przyjmuje Re­
dakcja.
| !p opt) VII klasy  poszukuje kondycji na 
Uuoull wsi w czasie wakacji. Wiadomość 
w Redakcji.
P | i | l 7 p i |a |n  caI° urządzenie tartaku z ma- 
U|]| óbUfllll szyną parową I gatrem. Ofer-

N i s f t ń

ty  składać: 
dla W. W.

Poste - restante Kamieńsk

7 n in o la  książka odroczeni# wydana przez 
flylllęld P. K. U. w Radomsku na nazwi­
sko Edmunda Krygra z Antoniowa gm. 
Gosławice. Znalazca zwróci takową do 
Itesakcji.__________________________ _________
l l D t i r i  P otrZBbni w branży spożywczej z 
n|ullLI niewielkim kapitał#m. Oferty pi­
śmienne: Warszawa, Wiejska 1, Karol Po-  
niński.

Redaktor i Wydawca M ichał Świderski. Drukarnia Polska Henryka Kanclara w Radomsku.


